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~~,,BIESY'' 
m ok Dostojewskiego zainaugurowało na scenach polskich pr.zedsta­

w.ienie ,,Biesów" w warszawskim Teatrze Ateneum. ~akl bę­
dący piel'W\Szą w Polsce prezentacją ,teatralną tego arcydzieła lite­
ratury śWliatowej pojawił się .niemą! w setną rocznicę jego pierrwo­
d~u w czasopiśmie ,,Ru.sskfj Wiestnik" i stanowi znakomitą oka­. 2lję do przypomnienia idei przewodniej oraz głównych postaci tej tak kontrowel'\Syjnej poWlieści. 

Fabula ,,Biesów" oparta jest na wydarzeniach prawdziwych - procesie tzw. nie­czajewowców oraz działalności samego Sergiusza Nieczajewa. W XIX .... wiecznyim rosyjskim ruchu rewolucy.jnym ten młody fanatyk stanowft ~tać wyjątkową. 
Był człowiekiem o niespoży;tej wręcz ener:głi i chorobliwej ambi:cji oraz umiejęt­
ności pnekonywania i zjednywania sobie ludzi. Potrafił wmówić, na przy·klad, w Hercena. że Rosja lat sześćdziesiąty.eh ubiegłego wiełw pokryta jest siecią orga­nizacji rewolucY'jn~h czekających na syiGJlal powstania. W swej pracy konspica­cyjnej Nieczajew kierował się wyłącznie zasadą „cel uśiwięca środki". Qpraoował 
sły.nny ,,Katechizm rewolucjonisty", jedyny 'fi swoim .rodzaju dokument szow.i­nizmu partyjnego. Gdy jeden z uczestników jego kólka zaczął ,podejrzewać go o mistyfikację, Nieozajew roikazal go zamordować. 

Dostojewski !lliezwyik!le ispontanicmie reagujący na wszełkie wydarzenia swej epoki postanowił zdemaskować niektóre poczynania konspiratorów ,w rodzaju Nie­czajewa. Napisał ·więc „Biesy". 
Pomyślane one !były .przez Dostojewslmego jako swoista kronika wydarzeń rewo­lucyjnych czy raczej pseudorewolucyjnyidh w bliżej nieokreślonym mieście · 'nie­kltóre szczegóły topografic2ne przemawiają za Twerem. dzisiejszym Kalininem) i zawierają sYDtezę poglądów autora na rolę terroru jako środka <hialania rewolu­cy>jnego oraz ocenę moralną ludzi podszywającyich aię pod .rewolucję. Bohaterem swojej powieści uczynił :w'.ięc .Dostojewski mechanizm pewnych przewrotów poli­tycznych. A wprawii.ają go w ruch właśnie „biesy" różnego aqtoramentu. Wśród nich wict.timy zarówno cyinicznych ·nihilistów, a .być może .nawet prowokatorów w rodzaju Piotra Wier.chowienskiego (jego protot}'!Pem był właśnie ,,szatan" Nie­czajew), jak i beilrompromisowyich zwdlemllków totalizmu (Szigalew ze ISjWym ,,systemem" społecznym zaczy1Dającym się od ~j wolności a kończącym 

się .na oieogranic7.onym despotY2JJJlie). Odpowiedzialni iza nich są ich wychowawcy (Stiepan W.ierchowieoski, .kto wie czy za IDQdel tej postaci Die pMlużyi Dostojew­skiemu m. in. W-issarion Bieliński) i opiekunowie (Mikołaj Stawrogin, kitóry :z .rozpusty uczynił sens życia, szukając rów.nocr.eśnie ucieczki od niej w delekito­waniu się złem)_ w krainie „biesów" nie ma miejsca dla idealistów ~h jak Klirilow, który w samobójstwie .szukał ucioozia przed straszliiwą l'iZeczyWiiStością, czy takich. jak. Szatow (I>ieDWowzorem był ów student 'Z31DOrdowany Pfze'L nie­
c~jewowców), płacąc~h za czystość swych ,przekonań życiem. Powieść ~ojew­skiego jest więc swoistym ostrzeżeniem przed skutkami tak społecznymi, jak i po­litycznymi wszelkiego rodzaju ekstremizmu. 

Postocią w,prowadzającą 1Wlidza w ,przebieg ·wydarzeń oraz icll komentatorem jest, w trzyaktowej sztuce teatralnej sko~wanej przez Alberta Camusa z mo­tywów „Biesów", nie tylko zasadnicza syituac,ja powieściowa, ale równreż jej for­ma podawcza. Tak pojęlta tW!iemość autorowi stała się jednak ~rzeniewiemeniem wobec dzieła. Być może Camus pragnął za pośrednictwem ,,Biesów" wyłożyć swo­je poglądy. Niestety, nie zaprezentował ich z taką siłą jak choćby w „Upadku", 
zagubił natomiast ideę „Biesów". Narrator, kttórego partie słowne zostały jeszcze dodatkowo uz~lnione przez reżysera spektaklu .kagmentami wyjętymi z „tekstu „Biesów", stał się postacią centralną widowiska, usuwając w cień zarówno Miko­
łaja Sta1wrogina, jak i ·P.iotra Wierichowienskiego . .Jako postać łączył tylko kilka­
naście obrazów stanowiących w najol~zyim przy1padku dość statyczną i1lustrację 
powieści. 
Były jednak chwile w przedstawieniu, .podczas kttó~ obcowaliiśmy jednak z Dostojewskim i jego ·problemami. Działo się to przede wszystkiim za sprawą 

K!iryłowa. Ta bowiem ·postać, dzięki winiklliwemu potraktowaniu przez aktora, 
najbliższa była atmosfeme .rozterek duchowych 1proponowanych przez autora. Nie­stety, itnne .figury „Biesów" ,byly zbyt cby:ba jednoznacznie określone przez wyko­nawców. kh WY5ilek szedł ·raczej w kierunku stworzenia ehara.IQterysty.czinych ty­pów. Ni~tóre sceny ("®. zebranie ikółka .tel'lrorystów) dzięki utrzymaniu ich przez 
reżysera w parodystycznym dystansie również bliskie były Dostojewskiemu. Mo­
gły jednak stanowić wyłącznie znakomne tło zarówno dla wewnętrznego kon­fliktu moralnego Mikołaja Stawrogina, jak i dla konfliktu z otoczeniem w wake o władzę młodego Wier.chowienSkiego. Tych konflrk.tów jednak w przedstawiieniu 
zabrakło. 

· Warszawski . ~ktlrl<il jest pierW$zą ,polską wersją sceniczną „Biesów". Czekamy teraz na widowisko, które opracowuje w krakowskim Starym Teatrze Andrzej Wajda. 
'(Z. P.) 

Kirylow (Władysław Kowalski) l Chamler). 


